
l\er 155. ROK 1835.

P is mo to W ychodzi cod zien n ie oprócz n ie ­
dzieli i św iąt uroczystych wr d iu lia iu i S i .  t i ic s z -  

ltowtikiego-

11110N4 R z m S K I K .  

D zia P e la g ii  M ęcz.

© a s  eta

SOBOTA 11 LIPCA.

Zaliczeuic na trzy miesiące Zip. 12. 
miesi^tzne zij». i>.

IMIONA Sf.t
Dziś Olcha.

O n  •sic a  u i t  i t: M i : . : n u n ; / c z x / i .

„ Dzień
Barom etr  

do U U K red
Stopnie 
c i i* p i a Pzychro-

godz: w mi arze 
1’aryzkiejr

pudlUg 
Keaismura

in e t r W i a t r S tan  Atmosfery

7 2 7 ” G 229 1 11° .8

0000Tf P u . Zachodni s laby Pojjoda
12 6 , 022  1 t  2 2  , 2 4 ,  17 W schodn i  sU b y 5 » »»

10 3 5 , 747 + 21 . 4 1 4, 42 ! >7 11
a 5 , 5-1R + IS . 8 ' a,  o t »1 9*

Z j a w i s k a  n a p o w i e ­
t r z n e  i r ó ż n e  u w a g i

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  

Cześć Urzędowa
Sędzia  Trybunału  I .  In sta n cy i 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Koinmisarz upadłego handlu star: Chaima 
Hollandra. W myśl art: 49 i 44 księgi III 
kod. bund. wzywa wszystkich wiorzycieli u- 
padlego handlu star: Chaima H ollandra ,  a 
mianowicie: 1. w T ru sta ch , I) Szneidera et
Comp. 2) S. E . Goldschiuidta, 3) Bernharda 
P s ien k e r ,  4) C. F . Keitscb', 5) Heyrnana 
Schefte l , 6) Jouasa L ew a , 7) E. U. L indeck , 
8) Braci Bergm ann, 9) Fryderyka Ertel, li)) 
F .  E. Schreibera Synów , I I )  E .  F. P o se r ,  
12) Teodora  Keintann, 13) J. A. F ra n c ,  
wszyscy z Wrocławia. II. w A u stry i. 14) J. 
M. Scbatz w T rieśc ie ,  15) J a k o b a F e l t r ,  ditt: 
16) t ry d e ry k a  Schlierf ,  17) Mariuomiet Ca- 
1 os i cha et Comp. 18) Wefoftz et F esch ,  19) 
F ryderyka  Schlierf ,  20) F .  Muthes et Beck, 
21) J. Jl, S tim etz  et Comp. wszyscy z W ie ­
dnia. 22j Franciszka Ripper w Podgórzu. 
U L  w K rakow ie. 23) Sieroty Józefa Ju se l-  
b e rg a ,  24) H ersz ta  F ren k la ,  25) Abrahama

Holzbergn, 26) Iiersclila lteir.pr, 27) Simsche 
U n g e r ,  2S) Gt-tzla Bakower, 29) \ i c h e  Ple- 
sne r ,  3o) Abrahama Józefa Funkelblm u, 31) 
Jakoba H o lzberger ,  32) Jana B ochenek , 
3i>) Scbacbne Bóbiii, 34) Gotdwerth et Comp. 
35) Kalmana ReinhaU, 36) Leibla Judkiewi- 
cza, 37) Jonasa Goldwerth et Comp. 38) L e i ­
bla H orow itz ,  39.) Abrahama .Malina, 40) 
Sichera Kai mus, 41) Jonasa Goldwerth et 
Comp. 42) Moisels et M. S. Horowitz , 43) 
I le r sch la ,  44) Abrahama P er lb e rg ,  45) L e i ­
bla Mondscbein w Chrzanowie. Aby się przed 
komuiissarzem powyższej upadłości,, w dniu 
18 Lipca b, r. o godzinie 3ciej po południu 
w Gmachu W ładz Sadowych w Sali Audy- 
encyonalney Trybunału , celem podania po tró j­
nej listy potrzebnej liczby Syndyków tym­
czasowych, osobiście lub przez pełnomocni­
ków stawili. F ried lein .

Kraków  d. 27 Czerwca 1835 r.

P IS A R Z  T R Y B U N A Ł U  I. IN S T A N C Y I
W olnego N iepodległego iS c is le  N eutralnego

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iź w 

drodze postępowania spadkow ego, w s k u te k  
uchwały rady familijnej w Sądzie Pokoju W ot-
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nego Miasta K rakow a okręgu II. w opiece 
małoletnich po Marcinie Jan ick im , w dniu 
16 Maja 1835 roku zapadłej,  przez T ry b u ­
nał I. Instancji dnia 4  Czerwca r. b. zatwier­
dzonej, warunki sprzedaży nieruchomości spad­
kowej ustanawiającej,  wystawiony je s t  na 
sprzedaż dom drewniany w Krakowie pod L .  
8 tudzież nieruchomość pod L. 9 składająca 
się z dwóch officyn oddzielnie wystawionych, 
s ta jn i,  budynku z kościołem, o g ro d em 'o b ­
szernym i gruntem ornyin , w gminie VI. M. 
K rakow a położone, od południa z W isłą  s ta ­
r ą ,  od zachodu i północy z realnością X . 
kanonika Dubieckiego, a od wschodu z do­
mem Maurycego Sam eisohn, g ran iczące , od 
sukcessorów po niegdy Marcinie Janickim 
na leżących , pod warunkami następująceini:

1. Cena szacunkowa domu pod Ł. 9 z o- 
grodem i p lacem , tło s ta re j  wisly dotykają­
cym, wedle oszacowania urzędowego z dnia 
1 Kwietnią 1S24 roku złp. 53,701. Domu 
drewnianego N r.  8 złp. 500. Razem w kw o­
cie złp. 54,201.

2. Chęć licytowania m ający , złoży 1/10 
część szacunku w ilości zip. 5420 gr. 7 j a ­
ko vadiuin, które  w razie uchybienia dal­
szym warunkom utrac i,  i nowa iicytacya na 
jego  koszt i szkodę , ogłoszoną zostanie, od 
złożenia tego vadium wyjętemi są  współsuk- 
cessorka Maryanna Janicka i wieloletni suk- 
cessorowie, gdyby ci na rzecz sw oją licyto­
wać chcieli.

3. Nabywca w dni 14 po Iicytacyi, zapła­
ci podatki i procenta rządow e, do dnia za- 
licytowania.

4. Po wytrąceniu opłaconych podatków zale­
głych, tudzież po strąceniu widerkaufów i ciężą- 
łó w  hypotecznych, summa szacunkowa pozosta­
nie się przy nieruchomości wyżej wspomnionńj, 
od której to summy nahywea winien będzie 
płacić procenta po .5/100 -od dnia zalicytowa- 
nia aż do klassyfikacyi, Maryannie Janic­
k ie j ,  jako  matce i opiekunce i pełnoletnim 
sukce iso rom , a  po klassyfikacyi winien b ę ­

dzie podług assygnacyi Trybunału, wypła­
cić komu będzie się należało.

Do której wyznaczają’ się dwa termina;
Przedstunowczy na dzień 12 Sierpnia,
Stanowczy na dzień 16 Września 1835 r.
Licytacyą tej nieruchomości popiera Bo- 

guński adwokat w Krakowie przy ulicy S zew ­
skiej pod L . 332 zamieszkały.

Sprzedaż w mowie będącej nieruchomo­
ści odbywać się będzie na audyencyś T ry b u ­
nału I. Instancyi w K rakow ie ,  w domu władz 
sądowych przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 
o godzinie 10 rano poczynając.

W zywają się na takow ą licytacyą w szy­
scy chęć kupna m ający ,  a oraz prócz szcze­
gólnie wezwanych wierzycieli, wykazem hi­
potecznym obiętych, wszyscy jak ieko lw iek  
prawo rzeczowe m ający , aby pod rygorem 
prek luzy i,  na pierwszym terminie Iicytacyi, 
złożyli na audyencyi Trybunału  wszelkie 
tytuły swych praw i wierzytelności z wyka­
zem mianych pretensyi i ustanowieniem ad­
wokata.

Kraków 20 Czerwca 1835 r.
Ja n ick i .

W  pertraktacyi massy ś. p. Anieli z hr 
Bobrowskich 1. Jordanowej, 2do Podgórskiej, 
ruchomości pozostałe ze s reber ,  z garderoby, 
porcelany, sprzętów składające się, w skutek 
uchwały rady familijnej przez Trybuna! mia­
sta Krakowa d. 25 czerwca 1834 zatwierdzo­
ny, przez pnbliczną licytacyę w d. 15 lipca 
r .  b. w domu w Krakowie pod N. 653 za go­
tow ą s reb rną  monetę sprzedawane będą.

Kraków 4 lipca 1835 r.
(2r.) W . U /earski Not.

(Dladesłane z M issyi Cesarsko - Rossyjskiey) 

O B W I E S Z C Z E Ń  1 A.

Ze strony W ołyńskiej LikwidBcyinej Kom- 
missyi podaje się do powszechnej wiadomo­
ści , że w sku tek  N ajw yżej zatwierdzonego 
postanowienia Kijowskiego W ojennego  P o ­
dolskiego i W ołyńskiego Jenera ła  Guberna-



t o r a , oprócz odkrytych jako  tez na przysz­
łość odkryć się mogących majątków rucho­
mych i nieruchomych , następującym osohorn 
z Gubernii W ołyńskiej,  którzy mieli udział 
w ostatniem poUkiem rokoszu, zupełnie skon- 
fiskowaneini zostały , jak o  to w Powiatach: 
Ł u ck im , majątek szlachcica Pawiu Głowac­
kiego , w K ow ień sk im , szlachcica Ignacego 
Glińskiego, w m ieście  D u b n ie ,  szlachcica 
Józefa T es to ry ,  syna Radzcy tytularnego 
Ignacego Maciejewskiego, i szlachcica L u ­
dwika Niemy siwego, w Włodzimierskim, ma­
ją te k  syna Dziedzica Józefa Cieszkowskiego, 
dymissyjowanego polskiego kapitana Antoniego 
W y d zg i ,  i majątek mnichów Bazy hańskiego 
zakonu z Z a g o r o w a ,  Antoniego Chomińskie- 
g o ,  Lampadego Zabłockiego , Jakoba Ru­
dnickiego i Orseniusza Lew ick iego , w Za- 
sławskim majątek szlachcica Michała Sławę- 
ckiego , w Rówieńskim syna Dziedzica L u- 
cyana Krzyżanowskiego i Kajetana Dola- 
nowskiego syna byłego sędziego, w Żytomier­
skim m ajątek szlachcica Walentego Kocha, 
w skutek czego wezwani zostają: a) wszy­
scy wierzyciele tych osób, jako  też ci k tó­
rzy do majątków skonłiskowanych sądzą  mieć 
pretensye. b) dłużnicy tychże których ter­
min wypłaty już  nastał lub nastanie, c) ci 
wszyscy którzy ruchomy majątek i kapitały , 
od wyż cytowanych osób, lub też którzy ja ­
kowe dokum enta, bilety kussowe lub obligi 
posiadają, d) prywatne osoby kościoły, kla­
sztory , zakłady naukowe dobroczynne i inne. 
e) kotumissye kufiskacyine Gubernialne, Iz ­
by S k arb o w e , Urzędy Sądownicze, i inne 
W ład ze ,  ażeby zastosowali się do Naywyżey 
zatwierdzonych z d. 28 Czerwca 1832 r. p ra ­
wideł jeżeli nie chcą ulegnąć sk u tk o m , te- 
iniż prawidłami objętym.

Dnia 17 kwietnia 1835 r. Mińska Guber- 
łtialna Likwidacyjna Komiuissya, otrzymała 
ł10 zawieszeniu pierwszych swoich obwieszczeń, 
^ “1'cfuiające wiadomości, względem rozmai- 
l>*-‘h osób które czynny miały udział w osta­
tnim rokoszu w Polsce, i k tó r jch  majątek

tak ruchomy, jako i nieruchomy zupełnie skon­
fiskowanym zostaje.— Przeto Komiuissya ta 
uzupełniając tym samem listę rokoszan ,  
wzywa, na mocy najwyżej zatwierdzonych 
28 czerw ca, 1832 r. dla likwidacyi dłużni­
ków powstańców, i kilkakrotnie ogłaszanych 
w pismach publicznych p raw ideł,  ażeby wie­
rzyciele i dłużnicy poniżej cytowanych osób, 
jak o  też wszelkie władze bezzwłocznie sto­
sując się do stanowczego terminu do tejże 
Koiniuissyi Likwidacyjnej zgłaszali się, p ier­
wsi z dowodami ich pretensyi do s k o n f i s k o ­
wanych m ają tków , drudzy zaś z wypłatą ich 
należności.

Imiona pnwstańców Gubernii Mińskiej 
których majątek ruchomy i nieruchomy zu­
pełnie został zkonfiskowany. 1) Arnbrozie- 
wicz Szymon z Borysowskiego powiatu. 2) 
Buniewicz Zachary szlachcic z powiatu G u­
bernii Mohilewskiej. 3) Blażejowicz A ga­
tom syn dziedzica Wincentego Btażejowicza 
w Borysowskim powiecie. 4) Baryczewicz 
Franciszek z Mińskiego powiatu. 5) B arcki 
Felix, 6) Barcki Roman bracia; synowie 
dziedzica K arola  Barckiego w powiecie Igu- 
meńskim. 7) Hryniewicz Franciszek syn szlach­
cica w pińskim powiecie, Felixa  H ryn iew i­
cza. 8j l llodkow ski Karol z Borysowskiego 
powiatu. 9) Domejko Lucyan syo dziedzica 
z Wilejskiego powiatu. 10) Drzewicki Szy­
mon z Borysowskiego powiatu. 11) Korsak 
Wincenty szlachcic z Gubernii Mińskiej. 12) 
K orsak  Antoni ze wsi Czerniewic z l)zi-  
snowskiego powiatu. 13) Leduchowicz sz lach­
cic z Dzisnowskiego powiatu. 14) Lubecki 
Drucki Gracyan syn dziedzica xięcia K aro la  
Lubeckiego w Pińskim powiecie. 15) Lipski 
Stanisław syn dziedzica X aw erego  Lipskiego 
w lgumeńskim powiecie. 16) Milaszewski Jan 
z Mińskiego powiatu. 17) Ostrowski Józef 
z.Borysowskiego powiatu. 18) Orzeszko W a ­
cław szlachcic z Mińskiej gubernii. 19) P r o ­
chów Jan z wsi Wolosów w Dzisnowskim 
powiecie. 20) Sobolewski Adolf z M ińsk ie­
go powiatu. 21) Sadowski Jan z Borysowskie­
go powiatu. 22) Samuiło Joachim syn szlach-

2’
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cica z Dzisnowskiego powiatu Bernarda  Sa- 
miijła. 23) Sielicki Kazinierz syn Onufrego 
z wsi No włoki w Dzisnowskim powiecie. 24) 
Srok Maciej ze wsi W oronka w Dzisnowskim 
powiecie. 25) Chodasiewicz Franciszek syn 
Leoija z Dzisnowskiego powiatu. 26) Szyr- 
ma Jan syn Bazylego szlachcica z Pińskiego 
powiatu.

(podpisano) Członek Koininissyi 
Badca Jakubowski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
!V.IRSZA ivA 0 L ipca . Na ostatnich tar­

gach w W arszawie i P rad ze ,  płacono: żyto 
18/; do 1 9 / ,  pszenicę 2M do 22J, groch 23 
do 26, fasolę 46 do 56, grykę 20 do 23, j ę ­
czmień 16* do 17*, owies 12 do 121, zip: 
za korzec; okowitę 9^ próby, 6 zip: 2 gr: 6 
zl: 6 g r : , szuinówkę 6 próby, 3 zł: 24 gr: 
za garniec.

R y g a  13 Czerwca. Do maja panowało u 
nas wielkie zimno; lecz teraz mamy od 30 
do 34 stopni c iepła, tak ze wszystkie zboża 
p oschły.

G d a ś s k  25 Czerwca. O k rę t  rossyjski 
przywiózł tu przed 8 dniami działa przezna­
czone do rewii pod Kaliszem. Działa te 
prow adzą W is łą  do D obrzyna , a ztamtąd 
do Kalisza. G. li. v.

IV li:D E Ś  23 Czerwca. Odroczenie se j­
mu w ęgiersk iego , nastąpi jeszcze w te ra ­
źniejszym, a najdalej w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca. P rzed tem  , przybędzie 
tu deputacya se jm ow a, aby załatwić upro- 
jektowane połączenie x ięztwa Siedmiogro­
dzkiego z W ęgram i.— W  Pradze czynią już  
przegotowania na przybycie C esarza .— Dla 
nastąpionych zmniejszeń W wojsku naszenr, 
pobór nowozaciężnych w tym ro k u ,  będzie 
mniejszy od zwyczajnego.

Jenera łem  głównie komenderującym w Ga- 
l icy i, został mianowany bawiący tamże je n e ­
ra ł  baron L angenau , który dotąd ten obo­
w iązek  w zastępstwie sp raw ow ał,  a rzeczy­
wistym komendantem był a r c y -x ią ż e  Ferdy­
nand d’Este. c. c. w.

P a r y ż  27 Czerwca. Pogłoska o śmierci 
Jenerała  Zumalacarreguy zrobiła jak  się spo­
dziewać można było wielkie wrażenie. Dzien­
niki Legitirtiistów są  przerażone. Gazelte 
de France mniema że w Hiszpanii znajdzie 
się przecie godny zastępca, który będzie z  
równym szczęściem i wiernością sprawę Don 
Karlosa prowadził. Liberalne zaś pisma p rze­
powiadają w kró tce  upadek powstania k tó re ­
go duszą miał być Zumalacarreguy. W' N a­
tional czytamy że śmierć Zumalacarreguy 
więcej dobrego zrobiła dla sprawy królowej 
Izabelli ,  niżeli wszelka Interwencya.

Gazeta francuska umieściła następujący 
rys życia jenerała  Zumalncarreguj: Don T h o ­
mas Zmnalacarreguj urodził się w roku 1789 
we wsi Oiniaisteguj w prowincyi Guipuzcoa 
z majętnych Bodzirów. Podczas zajęcia H isz­
panii przez Francuzów pośw ięcał się naukom 
prawniczym w Pam pelun ie , lecz kiedy naród 
hiszpański podniósł oręż w celu wydobycia się 
z poddaństwa uzurpatora francuskiego , po­
rzucił Zumalacarreguj prnwnictwo i stanął w 
obronie dynastyi Bourbonów. W  krotce bił 
się pod rozkazami Miny, odtąd zaczyna się 
epoka jego żołnierskiego życia. Zuntalacar- 
regtij był otwartym przeciwnikiem systeinatu 
rządu konstytucyjnego, przez co ściągnął na 
siebie podów czastjlcprześladow ań że zm uszo­
nym był wystąpić z pułku w którym dotąd 
służył i przejść do korpusu jenera ła  Qtiesa- 
da. Tam  otrzymał za osobistą waleczność i 
zdatności wojskowe stopień dowódcy batnli- 
jonu. Po ukończeniu wojny w r. 1823 był 
podpułkownikiem w pułku, wojskowych orde­
rów'." Na tej nowej posadzie przykładał s ię  
Zumatacarreguj z citlą gorliwością do dosko­
nałego wyćwiczenia żołnierzy w robieniu bro­
nią i obrotów wojennych. Pułk  w którym 
służył wyszczególniał się tyle, że nawet F e r ­
dynand VII podczas przeglądu zwrócił na nie­
go swoją uwagę. Gdy się król dowiedział, 
że to byl owoc pracy podpułkownika Żnina* 
ln ca rreg u j , niezważając że niewyslużył j e ­
szcze prawnie przeznaczonego czasu, miano­
wał go pułkownikiem i dowódcą 15 pułku
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l in i jo w eg o ,  który wkrótce byt wzorem dla 
całej armii tak pod względem cwiczeń wo­
jennych jako  i karności. Podczas wypadków 
w Grania uległ Zumalacarreguj tem uż  lo- 
sowi jak  wszyscy inni R o ja liśc i , odebrano 
mu dowództwo, bo bił się w r. 1822 i 1823 
przeciw konstytucionistoin. Obwiniano go na­
w et, że miał zamysł-ogłoszenia Don Karlosa 
królem jeszcze za życiu Ferdynanda. Odda­
no go pod sąd wojenny, który go uniewin­
n i ł ,  ale pomimo usiłowań do wstąpienia na 
powrol w służbę, nieprzyjąl go jenerał pie­
choty Quesada; dostał więc uwolnienie i 1200 
franków rocznej płacy. Zumalacarreguj tent 
więcej zniechęcony, powierzył swój plan o- 
gloszenia Don Karlosa królem swoim przy­
jaciołom , porozumiał się z officeraini, o k tó­
rych wiedział że podzielają jego myśli, na­
mówił ich do podania prnźby o uwolnienie, 
i do zamieszkania w okolicach Pampeluny, 
gdzie mu król mieszkać pozwolił, Don 
Karlos  dowiedziawszy się o jego zamiarach 
przywołał go do siebie dziękował mu i obie­
cał o nim pamiętać. , Naco mu Zumr.lacarre- 
guj odpowiedział że ou nic więcej niezrobii 
jak  swój obowiązek, i zapewnił Karlosa że 
będzie pierwszym co gOjjtaraz po zgonie F e r ­
dynanda prawym królem Hiszpanii ogłosi. 
Później żył spokojnie w stolicy Nawarry aż 
do śmierci Ferdynanda VII. Po odebraniu 
tej wiadomości opuścił Pampehtnę i stannł 
pod rozkazami jenerała  S an tos-L adron , lstó- 
r j  j ak roku 1821 tak i teraz pierwszy or­
ganizował powstanie w Nawarze. Po śmier­
ci jenerała  Santos-Ladron został naczelnikiem 
pułkownik E r a z o , lecz gdy i ten dla słabo­
ści zdrowia wyjechał do Franeyi, objął z w o ­
li Don Karlosa dowództwo powstania Zuma­
lacarregu j ,  a za przybyciem pretendenta do 
Nawarry został mianowanym naczelnym wo­
dzem armii. Zumalacarreguj nie był wyso­
kiego wzrostu lecz krępy i silnie zbudowa­
ny, twarz jego  była pełna w yrazu , wzrok 
przenikliwy i bystry. Żywość, czynność i pa­
mięć godne były podziw ienia. Na samo j e ­
go spojrzenie drżeli żołnierze chociaż uw a­

żali go  za n a j le p sz e g o  c z ło w ie k a ,  ostęp ow an ie  
j e g o  było  otwarte. O b liż szy ch  szcz e g ó ła c h  
je g o  śm ierci j e s z c z e  n iew iad om o. (g . p . s .)

Dnia 24 Czerwca. Constitutionel pisze: 
przybyły tu wyższy oficer z obozu Yaldeza 
powiada , że prowincye przez które przejeż­
dżał są  ożywione bardzo rozmaitym duchem, 
stosownie do tego pod jakim  zostają wpły­
wem. Tenże  oficer dzieli swe spostrzeżenia 
następnie: 1) Baskowie, Nawarrowie i Gni- 
puzkoanowie nie opuszczą nigdy swych ognisk 
j nie pójdą za Ebro. Dla tego armija Zuma- 
lacarregoy nie może się udać do Madrytu 
ani nawet do B urgos, ale trzeba się obawiać 
aby Bilbao i Pampeluna inocno dzisiaj ściś- 
n ione , nie musiały się poddać, n zwłaszcza 
Pampeluna której mieszkańcy są prawie s a ­
mi Karliści. 2) W szystkie prowincye leżące 
w blizkości M adry tu ,  jakoto nowa i stara 
K as t j l i ja ,  nie m ają pewnych dążeń; może 
być jednak że Guerilasowie knrlistowscy 
wpadną tam , a może i opanują Aranjuez. 3) 
Armija Yaldeza nie je s t ta k  zdem oralizow a­
na jak  wystawiają; przyczyną bezczynności 
jest głównie, to że się nie można spuścić na 
dowódzców, z powodu że w niej służy wielu 
oficerów z byłej gw ardy i , którzy wszyscy 
prawie są Karllstami; 4) W  przypadku gdyby 
Don Karlos został panem części półwyspu, 
wojna domowi a w Hiszpanii nie miałaby koń­
ca; gdyż strona liberalna miałaby równie 
swy ch Guerilasów, a Karliści niepoddadzą się 
nigdy Aragonii, Catalonii i Andaluzii, gdyż 
te prowincye są zupełnie uległe stronnictwu 
kortezów. c .P .s .  182

Dziennik Sentinelle des Pyrenees donosi 
że nakazany wielki pobór przez Don-Karlo- 
sa w prowincjach powstałych, o niewielu po­
większy jego armją; mieszkańcy bowiem 
spkrzykrzyli sobie j u ż  wojnę, a c i ,  których 
nędza lub powaby życia awanturniczego njo- 
gly skłonić do wzięcia broni za sprawę Don 
K arlosa, pośpieszyli już  dawno pod jego  
chorągwie. W  St. Sebastian wylądowało znów 
800 żołnierzy, w części wojska linijowe w 
części strzelcy celni, dla przyłączenia się do



662

pierwszej' expedycyi z Porług.ilette. Eraso 
ńie przyjął naczelnego dowództwa nad woj­
skiem. Bilbao nie przyjęto przedstawień 
Don-K arl ist ; liczy on jeszcze na odłączenie 
się garnizonu. Karliści chcą uczynić osta­
teczny napad, jeżeli się ten nie uda , zaprze­
staną  oblężenia.

D ekre t  Junty Aragońskiej potwierdzony 
p rzez  Don-Kariosa, wkłada podatki na wszyst­
kich duchownych K ró les tw a; każdy rektor 
musi opłacić podatku 23(J Realów Yetlońskich , 
każdy właściciel prebendy 160. Jest nadzieja 
że tym sposobem wybrane summy wyniosą
35,000 Dolarów. g . b . v . 153

Mniemają że korpus pomoczniczy dla k ró ­
lowej H iszpańskiej,  dojdzie w tym miesiącu 
do 20,000 ludzi, a do Sieipnia do 30,000; 
gdyby i to jednak  uwalo być nie dostatecz- 
nem dla zwyciężenia D on-K ariosa , przedsie- 
wziętemi zostaną jeszcze inne środki. Po 
udzieleniu rozkazów jenerała Bugeaud i Ri- 
gny w dniu wczorajszym rano ,  wezwał ksią­
żę Brogłie reprezentantów poczwórnego przy­
m ierza do swegO' m ieszkania , dla udzielenia 
im tychże rozkazów , a telegraf przesłał 
natychmiast rozkaz do T u lo n a ,  aby legijony 
obce mszyły z Algieru.

D ruga telegraficzna depesza z 24 potwier­
dza; że jenerałow ie L u tra  i Ir ia r te  przybyli 
Z 8000 żołnierzy du Portuga le tte ,  a Valdez 
Z 19 batałijónami do Z o rn o za ,  wielkiej wsi 
o dwie miłe od Bilbao odległej.

Dzisiejszy Jo u rn a l de D ebats zapewnia 
Że n a ra d z ie  d. 24. zatwierdzono, legiję cu­
dzoziemską z 5600 żołnierzy pod dowódz­
twem je n e ra ła  Desmichel posłać natychmiast 
do Hiszpanii t . k tóra otrzyma od rządu fran- 
euzkiego trzy miesięczny żo łd ,  amunicją i 
żywność. c . B; v. 152

Pułkownik . Galion w szedł w służbę k ró ­
lowej hiszpańskiej. W Ostende 18 Czerwca 
wsir.dło na pokład do ( 'o rana  17 oficerów 
francuzkich, dla wniyiścia do armii Vałdeza.

Od kilk u  d n i ,  (jak g ło s z ą )  miały z a j ś ć  
Bieporozutnienia w gabinecie’, i pewnie ma 
Bastąpić zn o w t  zm iana m in istrów .

L o s  d y n  26 Czerwca. Dnia ju trze jsze­
go odbędzie się pogrzeb Hobetta w Faruham.

N a wniosek Pana Mahoń (który daliśmy 
wczoraj),  odpowiedział lord Pałmerston o- 
świadczając swą gotowość do złożenia ż ą ­
danych papierów, przekonany, że postępo­
wanie rządu może ścisłą próbę wytrzymać. 
Z e ,  ja k  był daw nie j,  tak i teraz pewny, iż 
chęci xięcta Wellingtona wzgledem Hiszpa­
nii są  dobre i szczere, lecz nigdzie nie mo­
że znaleść dowodu, aby szlachetny x iąże  sprze­
ciwiał się postanowieniu tajnaj rady. Mo­
wie szlachetnego lorda służy za podstawę po­
myłka; to je s t ;  że pozwolenie udzielone pod­
danym angielskim wchodzenia do służby hisz­
pańsk ie j ,  pomieszał za środkami odmiennńj 
zupełnie ra tu ry . Niema teraz także mowy 
o wysłaniu angielskiego w ojska, ale tylko o 
werbowaniu rek ru tów , mających wejść do 
hiszpańskiego wojska i zostawać na żołdzie 
hiszpańskim. Czy można podobny j a k i  przy­
padek z dawniejszych przytoczyć, jest rze­
czą oboję tną; jeźli rząd popełnia niesprawie­
dliwość, żadne odwoływania się na przesz­
ło ść ,  niesprawiedliwości w sprawiedliwość 
nie zam ienia ją , lecz jeżeli słusznie postępo­
w a ł ,  o czem zdaje się być przekonany, wte­
dy jes t  wszystko je d n o ,  czy podobne przy- 
padk. zachodziły ju ż  k iedy , albo czy rząd 
dopiero śmiały przykład dać myśli. A po­
dług moiego rozumienia, nie ma lepszej gw a­
ranc ji  utrzymania tego pokoju w E urop ie ,  
jak  to poczwórne przymierze, które się za­
sadza nie na jednostronnym interesie ;  ale w 
tym tylko celu bylę u tw orzone , żeby utrzy­
mać, len pokój i zapew nie niepodległość kra- 
jgaii należącym do niego. G. C. W

B n u  x  k i .  i. a  26. Czerwca. Zapew niają  że 
książę Talle jrand zabawiwszy niedługi czas 
w swoich dobrach w F o n t-d e  - Sains w b li­
skości A vesnes, wyjechał przedwczoraj na 
Mons i Liiuicli do Aęuisgrauiii

Mówią pow szechnie , że na nadzwyczaj­
nych posiedzeniach członków izby deputowa­
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nych , k tóre  się 4  lipea rozpocząć miały, bę­
d ą  narady zapewnie w nader ważnych przed­
miotach. W  celu werbowania wojska dla K ró ­
lowej Hiszpańskiej przybyło tu wielu ajen­
tó w ,  między innetni i jeden bank ie r ,  który 
zalicza pieniądze na podróż do Londynu. 
Kząd tutejszy jako  też i hiszpańskie posel­
stwo niemieszają się do tego zupełnie , wer­
bunki odbywają się tutaj tylko prywatnie.

' g . p. s. 182.

Courrier B elge  dono si, iż rząd kazał 
wzmocnić w o jsk o , obozujące na północnej 
granicy naszej. g . c. w.

H a m b u b g  27 C zerwca. Tutejszy  K orre-  
tpondent zawiera następujący lisi pisany z 
nad granicy rossyjskiej: »\Vedlug najnowszych 
Wiadomości z Rygi, naradzano się w Moskwie 
na nowo o połączenie Dźwiny z Dnieprem i 
uczynieniu ich żeglownemi. W niosek teu mia­
no uznać za przedsięwzięcie, które  kiedyś 
jako  olbrzymie świat zadziwi, i wywrze wi­
doczny wpływ na połowę Europy. Gdy ju ż  
teraz i na D unaju  iść będą statki parow e, 
a  Przeto handel bardziej będzie ożywiony, i 
w °gólności drogi handlowe do Indyi W scho­
dnich znowu m ają  być na wschód skierowa- 
n e > gdy oprócz tego olbrzymia k o lt j  parowa 
W Cesarstwie Austryąckim (do Galicyi) będzie 
nową dźwignią handlu wscbudniej Europy i 
pr et o mor my s ię spodziewać nadzwyczaj­
nego powiększenia ztosónków Europy z Azyą, i 
cywilizacyi tej ostatniej. Słychać także o pro­
jekc ie  połączenia W ołg i z południową Ros- 
P jf>  niewiadomo czy za pomocą kanałów , 
c*y przez kolej żelazną.*

■ A ugsburg  26 Czerwca. Gazeta pow.sze- 
zawiera: »Zjazd Monarchów w Ciepli- 
nastąpić ma w dniu 27 Września.*

r * % c f u r t  28 Czerwca. L i s t ,  który w te i i
liś otrzymaliśmy, donosi, że K ar-

odstąpih od oblężenia miasta Bilbao.
■Bdoniość tę otrzymał rząd francuzki te le ­

grafem.

chi

H aga  26 Czerwca. Journal de Hage o- 
g ła sza ,  iż umieszczona w dziennikach fran­
cuskich i belgijskich wiadomuść o zaciąga­
niu ludzi w Hollandyi dla D on-K arlosa ,  o 
korpusie ochotników, którym dowodzić ma 
H rabia  Lucchesi Palli (małżonek Xiężny Be- 
rry), tudzież o znacznym zasiłku pieniężnym, 
udzielonym D on-K arloscw i, jes t  zupełnie 
bezzasadną, i zmyśloną w tym jedynie celu 
a b r  usprawiedliwić przysposobioną w Anglii, 
Francyi i Belgii pośrednią interwencję nft 
korzyść królowej hiszpańskiej. u . p. w.

M a d r y t  20 Czerwcu. Codziennie powięk­
sza się tu obawa aby niewjbuchnęly zabu­
rzenia. Z tego powodu jed y n ie , żądał uwol­
nienia gubernator cywilny i intendent Policji, 
margrabia Viluina. G. u. v. 153.

Pan de las Amarillas zatrudnia się czyn­
nie organizacyą nowego wojska. Jenerał 
Morillo obejmie nad niem naczelne dowódz­
two. g . b. v. 153.

S t a m b u ł  9 Czerwca. Przed sześciu dnia­
mi przybył tu adjutant z depeszami od admi­
ra ła  Rowlej, który dowodzi flotą angielską 
stojącą pod \ o u r l a ,  od konsulatu angielskie­
go z Syryi, do tutejszego posła angielskie­
go. Lord  Ponsonby pr/.eslal Reis • Effendie- 
mu notę i narsdzał się z ministrami porty. 
Powodem tego jes t  wstrzymanie przez Ibra- 
hiina baszę wyprawy parowej żeglugi angiel­
skiej na Eufracie. Poseł angielski żaln I się 
na to w nocie do S u ł ta n a , i żądał od Porty 
aby wyprawa ta bez wstrzymania, dalej mo­
gła  się udać. g . b v . 153

Tu S I S .  Postępek Porty co do zajęcia T r i -  
polis zmieszał bardzo Sidi Mustapha Beja 
Tun is .  Środek tak i każe mu mieć obawę, 
aby ta sama flolta która jesi na brzegach 
T i 'p o l i s ,  nieprzybyla tu w podobnym zamia­
rze. Z  tern wszystkiem Sidi Mustapha je s t  
bardzo ulubionym od tutejszych okolicznych 
pokoleń arabskich , i dla te^o podobny z mm 
zamiar postąpienia jak  z Bejem Tripo lis ,  
zuulasby większe trudności. G.b. v. 153
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W I Y D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
O P O L K A C H .

W  dziełku nieiiiieckiem: M ahlerische
D arstellnnge/i ans Sachsen , H resden , 1802 
8vo , znajdujemy wyrażenie: »Trzecia sala
w zamku letnim Pilnitz, zawiera w sobie zbiór 
m alowideł, wyobrażających same polskie ko­
b ie ty ,  które August II. Król P o lsk i , Elektor 
Sask i ,  ów doskonały wdzięków niewieścich 
znawca, z największym doborem tu umieścił. 
Na widok tych obrazów mimowolnie i n a ­
wie samo nasuwa się mniemanie , i i  Munb- 
iiiet, do swego .tak doskonale pomyślanego 
ł a j n ,  zapewne ta k ie  i sarmackie kobiety 
przyjąć musiał; albowiem znajdziesz tu, mó­
wię to z własnego dośw iadczenia , nad wszel­
kie twoje oczekiwania, na stromych brzegach 
Wisły J matki rzek  polskich, rozpływające 
się czerk iesk ie , roskoszą dyszące gracyn. 
W idziałem z gładkiego łona wychodzących 
córek Sekwany figlarne łyska wice, wy­
padające z oczu ich pełnych zalntnictwn , 
słyszałem ożywiający dowcip zieli gadatli­
wych ustek płynący; słyszałem dumną sen- 
n o rę ,  przez długie lata serenadami karm ią­
cą się,, za kratami jęczącą, od nieustającego 
ognia zazdrosnych W łoszek byłem trawiony; 
od szwedzkiej mróz ziejącej blondyny byłem 
przemieniony w bryłę lodu, a  czarującym 
wzrokiem Albionowi panującej wysmuklej 
lady w zachwycenie wprawiony ; pomimo tego 
jednak , gdybym mało miał nawet jab łek  pa­
ry sowy cli, najlepsze nie wąchałbym się, ani 
na chwilę , oddać bez nam ysłu, wiele wdzię­
ków w sobie łączącej Polce, która łagodnym 
lubo brzmiący In akcentem sw oją mowę miar­
ku je  attycką grzecziiością, dowcipem i rozu­
mem wiąże i zaprawia, zmniejszy iii ogniem 
niż wdziękami wabi i do użycia rozkoszy za­
chęca, trzymając środek między anatomicznym 
Stadionem i w roskosze i bogactwa opływa­
jącym C eutonem , między Cyprem, Junoną 
i A ten eą ,  jednem słowem: piękna Polka jest 
najwyższym ideałem swego rodzaju!® Zakaty, 
piękne musiały być nasze kobiety w przeszłym 
w ieku!  (Jana k o l l a r a ,  wykład ku S ław y  
D c e rze ,  P esz t ,  1831. 8). D. p. w.

Doniesienie.
Zrzeczenie  się cofnienia przy wielkiey i 

awantażowney luteryi dóbr Sam oklęsk i, u 
Dla Coithu syna etc. Com: w Wiedniu. C ią ­
gnienie loteryi nastąpi jeżeli nie pierwey to 
mezawaduie dniu 26 Listopada t. r . Z a  nay-

wyźszytn pozwoleniem będzie piękne państwo 
Samoklęski za które summa odstępnego
250,000 zlr: w W . lub zlr: w C. M. 100,U|000 
ofiarowaną będzie, przez loteryą wygrywane 
T a  korzystna lolerya zawiera w sobie 25,914 
traf: pi-nięż: zlr: 525,000 w Wal: Wiedeńs: 
i 7500 czarnych losów w nominalney warto­
ści zlr: 75,000 w Walucie Wiedeńskiey, r a ­
zem złotych reńskich 600,000 w W alu .-e  
Wiedońskiey; co będzie podzielone w trafia­
nia pieniężne zacząwszy od Zlr: 250,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 6,000, 5,000, 
4000, 3500, 3250, 3000, 2250, 2000, 15,000, 
13000 12000, 1000, 500, 250, 200, 125, 100, 
i w 7500 czarnych losów , a to podług wyka­
zu. Na osobne ciągnienie praenijowe nie­
bieskich wygrywających bezpłatnych losów , 
są: 502 trafiać pieniężnych po Zlr: 20,000 , 
6 0 0 ' ,  3250 , 2250, 10ti<), 500, 2 5 0 ,^ 1 2 5 ,  
100, etc. w ogólney summie Zlr: 50,000 w 
W. W. przeznaczone. W ybrakowane niebie­
skie wygrywające bezpłatne losy Ztr(: w W . 
W . 140,000 wygrać tnuszą. Niebieskie wy­
grywające bezpłatne losy m ają te szczególną 
korzyść, że nie tylko pewne wygranie trafić 
muszą i z takowych 502 sztuk niezawodnie 
dwa razy w ygra ją ,  ale oprócz tego iż tak 
jak  inne losy na dobra i inne trafiani? pie­
niężne g ra ją  i nadto wszystko wruzie szczę­
śliwym iedenas'cie razy wygrać mogą.

Kup (li ąc 5 czerwonych losów po 12 j- Zlr: 
w W alucie Wied: będzie jeden niebieski wy­
grywający los, k tó ren ,1 jak  wspomniono \ niff 
zawodnie wygrać musi, jak  długo takowych 
wystaczy bezpłatnie dodanym.— Przy kupnje 
zaś 5 czarnych losów po 10 zlr: w \V. W. 
będzie tylko zwykły czarny los czerwono 
stęplowany jako wolny los dodanym. (4r.)

Low yzsżych losow można nabyć w Handlu  
Jana  I fe n lz la  pod  K rysz to j orumi.

P K Z U E C I f A L I  n o  k k a k o w a  

Od 9 Lipca  do 11.
Stanowski Ludw ik z Polski— Kogawski 

Nepomucen z Polski.— Maciejowski W a leń ' 
ty z P ,— Hudynger Eustachy z P .— Michał' 
czewski \ lax yn ii l ian  z P .— Sekinon jenerał 
Ces: Koss: z P .— Swietschen Alexander * * . 
Forchttner Bert z Galicyi.— Biecheie [śasian 
z G.--- Plainhoser Antoni z Gal. Zhyszewsk* 
H ipolit  z G .— Szenibek Sydon z G. — Scbo 
Józef z G.— Jastrzębski Józef  z G .— K rasS°* 
Wska Mary a z G . — K ainpner Denianiinu® 7' ■
H ertz  Emanuel z W ę g ie r .— Schul-* Wilhelm 
z Polski.— W iazid lo  H enryk  z Polski.


